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W iadom ości kraiowe.

Dnia 8. Czerwca r. b. iako w  dzień iar- 
tnarka w W a d o w i c a c h  przy rozdawaniu na­
gród , w cela polepszenia chowu honi te  skar­
bu rządowego przeinaczonych,  otrzymały tako­
w e  nagrody następujące esoby : za przychów 
Uaypięknieys/.ych źrzebców po stadnikach skar­
bowych , nagrody po 20 dokalów w z ł o c i e :  
Kłocki  Pleban Andrz-y Duszyński ' ,  i poddani: 
J ahób Jana z P o z o » i c  i Antoni Zakrzewski  z 
B rze zni o ;  a n  or/.yrhów naypięknieyszycb kla­
czek po stadnikach skarbowych , nagrody po 6 
dukatów w  z ło c ie :  poddani Woyciecb  Ry g ie -  
rzeo z Bes twiny  , i Jan Głąb z P ietrowic .

J e g o  Cesarska Mość naywyższein Swoiern 
postanowieniem z d. 8. Listopada r. b. raczył  
Dayłasbawtey J X .  Ignacemu Jó z e f o w i  P e n k a  
pornczyć katedrę dogmatyki w  Uniwersytecie 
Lwowskim.  -

W  i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
W ielka Brytaniia i Irlandyia.
Król  przyby ł  d. 20. Listopada w południe 

*  W i n d s o r u  do L o n d y n u ,  a o godzinie l 
były  poko ie ,  na któryob między innemi dał iV/o- 
Oarcha posłocbanie Po s ło m:  Cesarza Jegomości  
Austryiaekiego i Króla Francnzkiego , Xięc in  
E s t e r h a z y  i K i ę c i a  P o l i g u a c ,  w towarzy­
stwie Ministra Spraw Zewnętrznyob P. C a n -  
f c i n g e  i Mistrza Obrzędów,  S i r  Robert  C b e- 
* t e r .  Oprócz  łych wyżey namienioDyoh P o s ­
łów byli obecnymi posłDchania : Lord Kanclerz,  
łBinister Spraw Wewnętrznych,  P.  P e e l , X i ą -  
^ W e l l i n g t o n ,  i Prezydent W y  działo Spraw 
^ 'schodnio- lody ’ )skich , P. W y n n ,  Kanclerz 
•Gęstwa Lankasterskie g o , W.  K oniuszy Hrabia 
^ • I h o a r t ,  i inne znakomite osoby.  Poozem 
Odprawił Król  tasną R a d ę ,  na którą w p ro wa ­
dzony był  Lor d  Wice-Hrabia M o r p et h i zło- 
®ył przysięgę iako Lord Porucznik obwodów 
j*scbodnich (E a st R id in g ) H n b t t w s  . Y o i  k u. 
' • koniec  otrzymał wstęp R ccorder  iniotta L o n- 
V D o i zdał sprawę z wyroków na śmierć wska- 

*Qj ? c y c b , na posiedzeniach w miesięcu Wrze -  
Zapadłych.

Nakoniec ustała wszelka niepewność w zgl ę­
dem wolnego wprowadzenia jęczmienia ; porty 
Angielskie będą i nadal dla tego gatunku zboża 
z a m k n i ę t e .  Nader wysokie ceny podawane 
sprzedaży 16,000 kwarterów w  ostatnich t y go ­
dniach,  wymazały W ł a d z e ,  iako na ‘pozór  czy­
nioną sprzedaż,  przez co cena w  przecięcia  w 
ostatnim kwartale spadła na 38 azy: 7  penców.

P .  S  t r a t f  o r d - C a n n i n g miał w d, 25. 
Listop.  wyiechać do P e t e  r s b n r g  u , na miey- 
sce swego przżznaceeoia.

F r a n c y i a .
K r ó l ,  powróc iwszy  wieczorem z  W e r s a ­

l u  w d. 25 . L i s to p . ,  pracował nazaiutra z P .  
V i  1 1  ć i e tu.

K r ó l .  nadał Ł y t n ł  Barona P .  G . r o t o w i ,  
który malował kopule kościoła S tey  G e n o w e -  
w y. Nagrodą , poczatkowie ugodzoną za tę 
robotę w summie 5o,ooo franków, powiększył  do­
browolnie Minister S pr aw  Wewnętrznych  ne
100,000 franków.

W  f  o c h y.
Wyrok J e g o  Świątobl iwości  z «L 5 . P aź­

dziernika ogłasza następujące nowe ustawy : 1)  
Ulepszony systemat zarządu Państwa. 2) P o ­
prawione postępowanie Sądownicze.  3) Ulep­
szone przepisy tas Sądowniczych.  J u ż  P i u s  
VII .  w latach 1 8 1 6  i 1 8 1 7  wydał  takie ustawy; 
atoli w wiela punktach były niedokładne i ze 
wszech stron, zachodziły przedstawienia o po ­
prawienie takowych. Oycieo Św ię ty  rozkazał  
powyższe ustawy rospoznać i poprawić  Kom- 
missyi z prawników z ł o ż o n e y ; poozem p r z e ­
łożono ie Kongregacyi  Kardynałów , a odmiany 
zaszłe potwierdzi ł  Papież.  Moieyaze delega- 
o i ie połączono z prz y leg łem! , miasto Sądów 
Kollegialnych pierwszey  instancyi, ustanowiono 
poiedyńozych sędziów ; sędziowie zastępcy u- 
alaią ; Szlachcie powrócono pre rog at ywy ;  wła- 
ścisiele maią rozciagl ieyszą wolność używania 
swego tnaiątku ; sądownictwo B iskupie w za~ 
peluey zostaie mocy,

R  o s s y  i a.
K u r y i e r  L i t e w s k i  z d. 10 .  Listopad* 

rawiera następujące doniesienie o (nainienio- 
re y  iu i  przsz nas w Nrze  lĄ t  gaz. n ) streszney 
powodzi  zrzadzoney w P e t e r s b u r g u  przez

)(
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■wylew N e w y ,  wyię le  z  gazety : C od  s e r  n -  
U u r  I m p a r t i a 1 :
—  Z  Petersburga dn ia  10.  ( i 3 .) L isto p a d a . —

Straszl iwa k lęska ,  iahiey od pot wieka 
pra wie  nie było prz yk ład a ,  stolicę tutejszą w 
głębokiem pogrążyła zasmuceniu. W  Piątek , 
dnia 7.  ( 1 9 ) 1 . 1 0 . ,  N e w a ,  wzdęta wyleweuj od- 
DOgi , gwałtownym pędzoney wiatrem , z wiel ­
kim szuuiem, z br zegów wyl a ł a ,  i w chwili  
mgnienia całe prawie miasto zatopiła. O kwa­
dransie dopiero na trzecią woda opadać zaczę­
ł a ,  a około północy rzeka do swego powróc i ­
ła koryta. Niepodobna iest opisać tego wi d o ­
ku okropności i skutków zniszczenia , iakietnu 
nayniższa mianowicie klassa ludności uległa. 
Ul ice nabrzeżne,  część inostow , wielka liczba 
gmachów publicznych i domów prywatnych zo­
stało zbnrzenyoh,  albo straszliwie popsutych ;  
szkody w handlu są nieprzeliczone.  Niepodobna 
też opitBĆ dowodów inezlwa i ludzkośc i , przez 
mnóstwo osób różnego stann, wi e m zdarzeniu 
okazanych. Ulica każda,  owszem doin k a i d y , 
stał się mieysoem czynów i widoków poświę­
cenia się nay tkliwszego.

Świadek wszystkiego,  co się działo;  spie­
szący zawsze z ratunkiem w nieszczęściach , 
któreini Opatrzność , w swych wyrokach nie 
poięta, dotyka lud) rozległych P a ń s t w  iego.  
Nayiaśnieyszy nasz Monarcha uprzedził  iuż na­
dzieje mieszkańców tey stolicy, i przedsięwzię­
te zostały środki shoteczne do ioh poratowania 
w nieszczęściu. J e g o  Cesarska Mość rozkazał  
wydać milion rubli, na zaradzenie naypierwszym 
potrzebom klas nayuboższycb.

K u r y i e r  L i t e w s k i  z d. 24. t. m. udz ie­
la w tey mierze dalszycb wiadomości z pomie- 
nioney gazety w sposób następniąoy:

—  Z  Petersburga dnia  i 5 . L istopa da. —
Gdy powódź  dnia 7.  t. m. ,  poznosiwszy 

wszystkie mosty na N e w i e ,  niesmiernie tru­
dną uczyniła kommunikacyis między różnemi 
częściami miasta,  Cesarz Je gom oś ć  dla zapew­
nienia udziału rychłey i skuteozney pomocy,  
przernaozoney  dla oliar tego niessczęśl iwego 
zdarzenia,  wydał  dnia 1 0  rozkas dzienny, mia- 
uuiący czasowych Gubernatorów wo ie nu yc h , 
pod rozkazami Je ner a ł  Gubernatora woiennego 
Petersburgskiego , Hrabi  M i ł  o r a d o w i c z 1 ,  
iako t o :  na W  a s i 1 j^m - O s t r o w i e , J e ner a ł  
Adjotanta B  e n k e n d o r f f a  ; w starym P  et e rg- 
b u r g  u , Je ner a ł  Adjotanta Hrabipgo K o m a r o w- 
s k i e g o ;  w  części  W i b o r g s k i e y  Jenera ł-  
Adjutanta D e p r e r a d o w i o z a.

Oprócz  t e g o ,  wyznaozony.  został Komitet 
dobroczynności .  Rzeczywisty  Radca tayny X i ą -  
żę Alesy  K u r a  k i n ,  mianowany iego Prezesem,

Otrzymał n a yw y is zy  Reskrypt  w brzmienie na- 
S l ę p u i ą c e m  :

X i ą ż ę  Alezy  B o r y s o w i c z n  !
•  Klęska, która dotknęła S  t. P  e t e r s b u r g, 

dnia 7.  teraźniej szego Listopada przez  nie­
spodzianą i nadzwyczajną p o w o d ź , napełniła 
seroe Moie boleśneini uoznciaini.fi

•  Sądy naywyższego są sprawiedli  we i nie- 
poięte.  Wgłębokiem poddaniu się woli  iego 1 
i boleiąo nad losem tych wszysthiob, którzy 
ponieśli  szkody i doznali zniszczenia własno­
ści swych,  Rząd nie może wynagrodzić strat 
wszystkich tego.dnia nieszozęsliwego;  ale danie 
rychłey i  sknteozney pomocy ,  naywięhszemn 
zniszczenia uległym i nic nie maiąoym, poczy­
tuję sobie za święty obowiązek:  oni maią nay- 
bliższe prawo do oyoowskiey Moiey pieczy. «

•  Przeznaczam dla rozdania im bez powró- 
tu milion rubli , z summ oszczędzonych w ad­
ministracji  ekonomiczney osad woyskowych.  «

» Wybrawszy  na Spełnioielów tey woli  Mo- 
i e y :  Was,  J e n e r a ł ó w :  Hrabiego A r a  k o z ę  j e -  
w a ,  Hrabiego M i ł o ra d o w i o z a , S a b i n a ,  
Ministra Sharbn , Naczelnika morskiego sztaba 
Moiego  i Ober-Policmeystra St.  Petersburskie­
go , rozhazuię :  z osób tych i z iedney osoby 
Duchowney  , naznaozoney od prezyduiącego W 
cayświętszym Synodzie przenaywielebnieyszego
Metropolity S e r a f i m a  utworzyć pod prezy- 
dencyią waszą : Komitet pomooy zniszczonym 
przez  zatopienie S  t. P e t e r s b u r g a .  Komitet 
ten przybierze , ieszcze dla zasiadania w nim 
dwóoh członków z tateyszych kupców Ros- 
S y y s k i c h . f i

sMoietn nieodmiennem iest życzeniem.a
»i )  Ażeby pierwszem dziełem KoinitPln by­

ło , dać przytułek i utrzymanie się dla pozbs- 
wiouycb przykrycia i pożywienia,  w o gó K oś di  
żeby potnoo przeznaczonego kapilałn czynioną 
była dla tych iedynie,  dla których zupełne? 
nędzy istotnie iest potrzebną, a

»a) Ażeby  pomoc ta, wiernie i rzeczywi­
ście doohodziła podług naznaczenia.«

»3) Ażeby taż pomoc czyniona była rychło 
i bez przeszkody.« L

•  Prawidła te Komitet przyymie za główttj  
osnowę swych działań. Uczucia litości,  praw­
dziwa miłość ko bl iźniemu,  d ług w oblic»°  
Boga  i Oyczyeny , wskażą Wam i spółpracow*' 
nikom waszym , we  wszysthiob szczegółach dro­
gę , k tórey w wielkiey praoy dobroczynność1 
trzymać się należy *

•Zostaię  ku Wam zawsze p r z y c h y ln y m :4 
, »(Podpis .)  A 1 e x  1  u d e r,<

»St.  P e t e r s b u r g  d. l t .
Listopad#' 1 8 2 4  roku.«



Chcąc zsobowBÓ nsyścialeyizą dokładność 
w -Opisie zdarzeń , nie wchodzil iśmy w szcze­
góły  klęsk i nieszczęść,  zrządzonych przez po- 
wodz dnia 7. t. m ; nie możemy też ieszcze z 
pewnością oszacować szkód wszystkioh , htóre 
by ły  skutkiem tegoż wypadba ; o których ob- 
łzern iey uwiadomić chcemy naszych czytelni­
ków w poźnieyszych numerach. Podłog do­
niesień , zaslugaiących na wiarę , zdaie się, że 
ze wszystkich zakładów, wielką l iczbę w sobie 
robotników oheyuioiącyob, fabryka że lama C e­
sarska na gościńcu Peterbólskim leżąca,  stała 
się mieyscetn klęsk naywiększych.  Ja k  tylko 
zaczynała się powódź,  wszysoy robotnicy, miesz­
kający w koszarach,  oddzielnych od fabryk i ,  
otrzymali  rozkaz , porzucić robotę ,  i pozwo­
lenie  iść do domu. Tym czasem woda lak szyb­
ko przyby ła ,  że o n i ,  nie tylko nie mogli do­
stać się do swyob mieszkań , i dać ratunku fa­
miliom s w o im , ale też sami musieli się rato­
w a ć , noiekaiąo ca wyższe piętra i dacby: zkąd 
w  nsywiększey boleści  musieli patrzeć na g i ­
nące żony i dzieci.  Liczba  of iar ,  w ludności 
tey fabryki iest bardzo wielka. Trndno iest 
Opisać b o l e ś ć , iaką serce oyoowskie Cesarza 
Jegomośc i  śoiśuione b y ł o ,  kiedy mieysca te 
Oglądał.

Spodziewamy aię dopełnić obowiązku po ­
cieszenia , donosząc o przykładzie rzadkiego 
poświęceuia s i ę ,  P P .  Jenera ła  Porucznika,  
B e n k  en d o r f  a ,  Jenerał-Adjutauta , i Po łkow-  
0 'k a ,  G e r m a n u a ,  Adjutanta J .  C. M. , wdni u 
n ieszczęśl iwym, 7 .  t. m. Obadway byli na s łuż­
bie przy Cesarzu ,  k tóry ,  w czynney swey tro­
skliwości,  rozkazał  Jenera łowi B e n k e n d o r f f ,  
Wysłać dla ratowania nieszczęśl iwych, którzy w 
oczach iego tonęl i ,  szalupę dzieaięoio-wiosło- 
Wą z marynarki Cesarskiey,  zawsze naprzeciw 
pałacn stoiąoą. Dla ośmielenia maytków , któ­
rzy  już byli w  położeniu bardzo niebezpieoz- 
nem , Jeoer a ł ,  gorl iwości  tylko swoiey i swey 
odwadze pos łuszny ,  przechodzi  nadbrzeże ,  
ł?d zie ran woda ramion dosięgała, z wielką trud- 
noioią dostaie się na szalupę , którą dowodzi ł  
Oficer morski B i e l  a j  e w ,  pędzi  ią z nay- 
Większą s i ł ą , r wśród nayniebezpieoznieyszey 
Żeg lug i ,  aż do 3c ie y  z południa t rwaiąoey ,  
Szczęśliwie uratował wiele osób od niechybney 

ż śmierci .
Na  początku p o w o d z i ,  Pu łkownik  G e r ­

m a n n ,  otrzymał rozkaz J .  C. M. pośpieszyć 
do części  miasta,  K a ł o m u ą  zwa ney ,  do ko­
szar ekwipażów morskich gw ar dy i ,  dla wysła­
nia maytków na ratunek mieszkańców. W y ie -  
°hal  z  pałacu w p o i e i d z i e ,  na drodze zmnszo-

"V

ny wyprządz konie i siąść k on no ,  dwa razy 
odmieniaiąo konia w ciągu swey d r o g i ,  szczę­
ś c ie m,  napotyka łódk ę ,  siada w nią,  i nay- 
większe wytrzymniąo niebezpieczeństwa , do- 
ataie się do koszar ,  dopełnia woli J .  C. M.  
Dopiero około 6tey wieczorem , Pułkownik 
G e r m a n n  powróci ł  do pałacu , dokąd iuż prz y­
szedł  p ie szo ,  z pomocą mayiha , brnąc w w o ­
dzie aż do pasa.

Kiedy ci dway Oficerowie po w r ó c i l i , Ce­
s ar z , który , w  naywiększey niespokoyności o 
losie ich zo i tawał ,  na okazanie i m ,  w sposób 
na'ypochlebnieyszy, swey troskliwości o ich zdro­
wie , a razem wysokie zadowolenie ,  raczył  ich 
udarować znakami odznaczenia: Jenera ł  Porocz-  
nih B e n k e n d o r f f ,  w nagrodę wielkiey od­
w a g i ,  otrzymał labakicrę,  ozdobioną wziernu- 
kieui J .  C. iVl., dyamentami otoczonym, a P u ł ­
kownik G e r m a n n  order S.  Anny * g ' e F klassy 
brylentowany. Dowódca szalupy B i e i a j e w ,  
również otrzymał dowody zadowolenie J .  C.IW.,
• został mianowany Kawalerem ordero S .  W ł o ­
dzimierza 4tey klassy; nagrodę pieniężną otrzy­
mała osada tey sealnpy.

J e g o  Cesarska Wysokość Wfielki X i ą ż ę  
J e g o m o ś ć ,  M i k o ł a y ,  powróc i ł  do tuleyszey 
stolicy.

T  u r c y  i a.
D o s t r z e g a c z  A n s t r y i a c k i  z dnia 8. 

Grudnia umieści ł ,  co następuie :
—  Z  Konstantynopola d. 1 1 .  L isto p a d a  : —

» W  d. 27. z. m. udał się W .  Sułtan do 
pałacn W .  P o r t y ,  gdzie był  obecny nadzwy- 
czayney B ad z ie ,  na btórey wzięto pod uwagę 
wiele ważnyoh przedmiotów częścią pol itycz­
nych , częścią woyskowyob. P r z y  końcu posie­
dzenia naganiał W .  Sułtan mocno niedbałość 
w zachowywaniu przepisanych zwycza iów reli- 
g iynych,  azozególniey godzin modlitwy , i roz­
kazał w tey mierze ogłosić surowe napomnie­
nia po wszystkich meczetach.®

»Obawa o losie floty zupełnie teraz znikła.  
Względem niezaspokaiaiącego skntku kampanii 
pannie n iec hę ć ;  skarżą s i ę ,  iż  przy tak wiel - 
bioh środkach nie osiągniono większych c e l ó w ; 
atoli wiadomo, że istotna strata nieznaczna*) ,  
że mniemane zwycięztwa nieprzyjaciela ogra­
niczają się na pół  tuzinie okrętów mnieyszego ■ 
rzędu statkami palnemi zniszczonych, że Kapitan 
Basza nie otrącił  dotąd łaski W .  Suł tana,  i że  
położenie Państwa , chociaż w nieiakim w zg lę­
dzie w niebezpieczeństwie,  i eduakowoi  nie bez 
nadziei.®

*) Zobaca *37, Gazety naszćy.
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»0 d d. 7.  Października nie było żadney 
potyczki morshiey ,  iah aię 10 ohaeuie z donie­
sień ze S m i r o y , do d. 8. t. m. i samych Ga ­
zet Greckich.a

S W  d. 19 .  Października flota Eg ips ka ,  o- 
toozona różnemi Tureckiemi okrętami opuściła 
stanowisko I Wi t y l e n y  i nie maiąo żadney prze­
szkody udała się do zatoki w B u d  r u n ,  gdzie 
zabawiła kilka dni Aostryiackagaliota A r e t u z a ,  
która w d. 1 .  Listopada przybyła d o S m i r n y .  
Flota wspomniona złożona była z 60 do 60 0- 
krętów woiennycb , między temi były a okręty 
o 60 dz ia łach:  I s a n i  a ,  na którem I b r a h i m  
B a s z a ,  i D i a n a ,  n a  którem I z ma e 1 G i b r a I- 
t a r  swoią zatknął banderę**) ;  fregat 8 -od 40 
do 44 działach korwet i 3 i brygów , czyli  ga- 
liot 3 o. P rz y  teyże było 200 okrętów prze- 
wozowyoh , z których połowa ze wszystkich 
prawie iWooarstw morskich. Z  ostatniemi od­
nowiono kontrakty pod warunkami bardzo ko­
rzystne mi. Flota stała na kotwicy pod B u -  
d r o n ;  atoli iedna dywizyia  krążyła nieustannie 
na straży w z a t o c e ,  a każdy okręt miał przy so­
bie dwie barki opatrzone hakami, dla wstrzy­
mania statków palnyob , któreby podeyść chcia­
ły. Od czasu , iah Turoy  u iywaią  tego sposo- 
b o , którego dawno powinni byli  się chwycić,  
mniey im szkodzą statki palne. Pewną iest rze­
czą , nawet przez częste nżalsnia Greków s twier­
dzoną , że w ostatnim.ohresie tey kampanii dwie 
trzecich części  icb palnych statków częśoią zni­
szczone . częścią bez skothu spalone zostały.a 

»Woysko lądowe E g i p s k i e , które B a d r u n  
nigdy nie oposzcza ło,  w  naylepszem było sta­
nie. Co mówiono o ohorobaob, przez  które 
w lecie miało wiele ncierpieó,  mało lub woale 
żadney nie ma zasady. Utraciła onanaywięcey 
3no l ud/ i ,  i cokolwiek w i ę c e y ,  iak 100  koni. 
T a k ,  iah p ierwey  , l iczy 18 ,000 pieohoty i
9,000 iazd y ,  a Of icerowie Europeyscy  w woy- 
skn tem umieszczeni , ćwiczyl i  go codziennie 
w lecie w obrotach.a

»Obadwa naczelnicy oozekiwali znacznych 
posi łków z E g i p t u ,  i zdawali się cboieć ie- 
szoze przed zimą wylądować w M o r e i  między 
M o d o B  i K o r o n ,  w razie zaś ,  gdyby to dla 
p.oźoey pory roku nie można było wykonać,  
anieli zimować w porcie S o d a  w K a n d y i . a

*) Korrespondcnt D z i e n n i k a  B o t p r a w ,  któ­
ry  w d. 10. Listopada pisał z A n t o n j ,  , . i i  
„ .lic ia łb y  dać p o ło « e  krwi sw oićy, aby tych obu 
„p rzyjació ł uwolnił z n i e w o l i  G r e c k i e j ' 4,
— może teraz być zupełnie spokoynym.
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p A r e t u z a ,  płynąc w d. 3 o. P iż dz ie rn i -  
ha  do S m i r n y ,  spotkała w stronie północne j  
od L e r o  Grecką dywizyią o 38 okrętach, która 
wypytywała się Kapitana Austryiachiego o f locie 
Egipshiey.a  •

•  pNaynowsze Gazety Greckie  z H y d r y  i 
A t e n  nie zawierają żadnych ważnych nowin.* 

rDonoszono z H y d r y  pod d. t 5 . Paźdz. ,  
że T or c y  z P a  t r a s ,  podc zas ,  gdy dowódzca,  
który twierdzę  tę miał oblegać i większa część 
iego woyska była w G a s t o n i  (5 mil z tamtąd !), 
uderzyl i  silnie na Greków,  przyczem różne zna­
komite osoby ntraciły życie.  Posunięto więo 
główną kwaterę bliżey miasta , lecz zbiegóstwo 
wciąż trwało.  Na to iah i na nieerządzenie te­
go  woyska (przy którem , iah się zdaie, są g ł ó w ­
ni nieprzyiaoiele Rządzoów w N a  p o  l i ,  iaho 
t o :  P e t t i m e t z a s ,  młodszy K o 11 o h o t r  o n i, 
S i s s i n i ,  i inni) mocno użala się p P r z y i a -  
0 i e I p r a w  a.a

pGazeoiarz Ateńsk i , który po wydaniu p ier ­
wszych Numerów musiał uciekać z prassą swoią 
do S a l a m i  s ,  ponieważ Tu rc y  zaięli  miasto,  
(które póżniey  opuścili) opowiada z d. 3.  ( i 5 . )  
Październ ika , że woysko Greckie,  wysłone n ie­
dawno do A t e n ,  ponieważ cierpiało niedostaa 
tek , same sobie zapłaciło , i że zastępca n ieo­
becnego Gubernatora twierdzy (G o u r a) wspie­
rał ich w tey mierze, —  . W  innym Numerze 
powstaie redaktor przeciwko t o w a r z y s t w ^  
f  i 1 a n t r o p i o z n e id □ w N a p o l i ,  i twierdzi ,  
że to inięsza się do spraw, które wyłącznie na­
leżą do zakresu działań Rządu daie do z ro ­
zumienia,  do czego doprowadzić musi t»J-i Rzad 
klubu. Zdanie takowe źle zostało przyjęte w 
N a p o l i .  Dziennikarz Ateński w pewnym ar­
tykule a P r z y i a c i e l a  p r i m o  wystawiony ia- 
ho cz łowiek , który ani myśleć , ani piiać nie 
umie,  i który swym złytn stylem czyni Grekom 
obelgę i wstyd praed oałytn światem.<t

M u l t a n y  i  W o ł o s z c z y z n a .

Podług  wiadomości z J  a s a, nadszedł tam­
że w d. 19.  Listopada z K o n 1 1  an t y n o p o la  
pstateozny rozkaz W .  Sołtana,  nahazniący wyyśó 
woysko Tureckiemu z M u 11 a n , nad oznaczoną 
Lozbę Beszl isów , i takowy natychmiast wyko­
nano. Woysko  wysz ło  w d. s 3 . t. m. w  nay- 
większym porządku , i takim sposobem w X i ę -  
stwaob owycb  nie ma iuż woysh T ur ec k ic h . - — 
Liczba  p o rc y y ,  które kray dostawia dla utrzy* 
mania pozostałych Beszl i sów pad dowództwem 
K u t s z a h  A c b m e t a ,  od dnia pomienionego 
amuieyszono na 5oo.

Bcdakcyia Józefa B e n s y ;  Druk P i l i  e r  a.


